Rok 1. 


Kraków, Czwartek 22 października 1936 r: 


-dla wzzyjkich 


u wicepremiera, ministra przemysłu i handlu 
i min. opieki społecznej 


Sprawa 6-godzinnego dnia pracy 


wy, domagając się wprowadzenia 6-g0 


WARSZA WA, 20, 10, (tel. wł.) Wi 
cepremier Eugeniusz Kwiatkowski 
przyjął wczoraj przedstawicieli mię 
dzyzwiązkowej Komisji dla  skróce- 
nia czasu pracy w górnictwie węglo= 
wym, w skład której wchodzą trzy 
związki robotnicze: CZG., ZZZ, i ŻŻP. 

Głównym tematem konferencji, je- 
ką odbył wicepremier z przedstawicie 
lami między:świązkowej Komisji by- 
ła obecna sytuacja, jaka się wytwo- 
rzyła w związku z podjęciem przez 
związki robotnicze waiki o 6-godz'n- 
ny dzień pracy. 

Prócz tego przedstawiciele Komisji 
przedstawili wicepremierowi swe po- 
stulaty, odnoszące się do Sprawy u- 
zirowienia finansów Spółki Brackiej, 


20-godzinny 
fydzień pracy 


WE FRANCUSKIM PRZEMYŚLE 
METALOWYM 

2ARYŻ, 20.10. Stalą komisją narodowej 
rady ekonomicznej przyjęła projekt dekre- 
tu wprowadzającego 40-godzinuy tydzień 
pracy w przemyśle metalurgicznym į- przy 
obróbce metali. Dekret podpisany zostanie 
wma najbliższym posiedzeniu radv 
rów. 


Nagły zgon 
INSPEKTORA B.G.K. 

WILNO, 20.10. W hotelu George'a zmarł 
nagle przybyły przed kilku dniami do Wi! 
na na inspokoję, inspektor Banku CGoepo- 
darstwa Krajowego w Warszawie Kazimierz 
Krynicki. | 


Urzędnik ukezpieczalni 
reaa DOMU SCHADZEK 
ŁÓD, 20.10, Policja zliwidowała dziś w 
` Łodzi luksusowy dom schadzek który mie- 
ścił się przy. ul. Piotrkowskiej 208. „Wy- 
tworny' ten lupanar prowadzili małżonko- 
wie Klajn. Żona Kłejna została aresztowa- 
na, Klajn zaś pracujący w Ubezpieczalni 
. Społecznoj natychmiast zwolniony z posady 
Tolefon Ulhezpieczaln: Społocznej służył do 
przyjmowamia zleceń domu schadzek, klien 
oi którego rekrutowali się z t. zw. „high 
life w Łodzi. i 


Deszcz meteorytòw 


NOWY JORK, 20.10. W New Fundlandj. 
spadł wczoraj w zatokach Fortuny į Św. 
Trójcy, odległych od siebie o 150 kilome- 
+= _ deszoz mataneutów, 


mimi- 


oraz nowelizacji ustawy o urlopach. 

W delegacji brali udział: sekretarz 
CZG. — Stańczyk, sekretarz ZZZ. pos 
Kapuściński i wiceprezes ŻŹŻP. pos. 
Kot. 

W dniu dzsiejszym delegacja przy- 
jęta będzie przez miin. Opieki Spole- 
cznej p. Kościałkowskiego i min. 
Przem. i Handlu p. Romana, 

A * a 


Na G. Śląsku, gdzie 31 grudnia 


umowa zbiorowa w górnictwie traci 
swą ważność naskutek wypowiedzenia 
jej przez związki zawodowe, w czwar- 
tek rozpoczną się pertraktacje ze 
Związkiem Pracodawców w sprawie 
zawarcia nowej umowy. 

Pertrakcje toczyć się będą w Spra- 
wie § 4 dotychczasowej umowy, doty- 
czącego czasu pracy, jak bowiem wia- 
domo związki zawodowe wypowiedzia 
ły przedewszystkiem ten punkt umo- 


Generał Śmigły-Rydz 


Marszałkiem Polski 


WARSZAWA, 20. 10. W dniu Świę 
ta Niepodległości, tj. 11 listopada na- 
stąpi akt mianowania przez Prezyden 
ta Rzplitej gen. Śmigłego - Rydza 


Marszałkiem Polski, 

W dniu tym odbędzie się uroczyste 
wręczenie Naczelnemu Wodzowi bu- 
ławy marszałkowskiej. 


dzinnego dnia pracy, z zachowaniem 
zarobków w dot a j ; 
i tychezasowej wysoko 
ści, ? i 
W. Zagłębiu odbyło się kilka zebrań 
robotniczych zwołanych przez ZZZ,, 
na których sekretarze Rylski i Lite 
wornia omawiali sprawę skrócenia 
czasu pracy i Stosunki w poszczegól- 
nych zakładach przemysłowych. Na 
zebraniach podkreślano konieczność 
współpracy międzyzwiązkowej, celem 


' poprawy bytu robotnika w Zagłębiu. 


Również podniesione żądanie akcji e 
podwyższenie zarobków, ze wzgłędy 
na wzrastającą drożyznę, t 

„Zebrania takie odbyły się w Dąbn 
wie, Sosnowcu, Czeladzi i w Niwoej 
gdzie robotnicy kop. „Helenaś - na: 
tychmiast wybrali komitet akcji w 
myśl uchwały Międzyzwiązkowej Ka 
misji, ; 


Kiepura żeni się i... buduje 


siedmiopiętrowy gmach w reprezentacyjnej dzielnicy Warszawy 


Z powodu natłoku magistrat katowicki usunął ogłoszenie 
o zapowiedziach Kiepury i Marty Eggerth 


Podana przez nas wiadomość o za- 
powiedziach Jana Kiepury 1 Marty 
Eggerth, które zostały wywieszone 
przez magistrat katowioki — obiegła, 
jako sensacja, prasę całej Polski. 

Nic więc dziwnego, że liczne rzesze 
sympatyków znajomych mistrza Kie. 
pury masowo odwiedzały magistrat 
katowicki, chcąc przekonać się, czy 
to nie jest „kaczka dziennikarska 
i czy rzeczywiście nasz wielki śpie- 


wak zdecydował śię na małżeństwo. 
To też na korytarzu, gdzie w jednej 
z gablotek wywieszone były zapowie' 
dzi Kiepury i Marty Egserth groma. 
dziły się stale grupki, przeważnie nie 
wiast z Zagłębia i Śląska, tamując 
przejście do biur magistratu. 
Stałe tamowanie ruchu zirytowało 
widocznie magistrat m. Katowic, tak, 
że w dmu wczorajszym ogłoszenie 0 
zapowiedziach Kiepury i Marty Eg- 


Górnicy hiszpańscy 
w krwawych walkach pod Oviedo 


MADRYT, 20.10. W Madrycie ogłoszono na, gen. Arandy. Powstańcy ponieśli w wałkach 


stępujący komunikat oficjalny: 


Na froncie północnym i północno =- za-] Na froncie aragońskim powstańcy posu- 


chodnim na odcinkach środkowym i wscho 
dnim sytuacja hez zmian. Oddziały rządo 
ws walczą w dalszym ciągu ha ulicach 
Oviedo, atakując domy zajęte przez pow- 
stańców. Kolumny górników prowadzą za- 
cięte walki z silnym oddziałem powstańców 
nodążającym z Galicii na nomoc grupie 


tych poważne straty. 


nęli się naprzód na odcinku Terz. W 
strefie Aloubierre oddziały rządowe zajęły 
trzy ważne pozycje. 

Na odcinku Montoro frontu południowe= 
go nie zanotowano żadnych zmian. 

Na froncie środkowym trwa gwałtowna 
walka artyleryjska, która się rozwija sku 
ltecznie dta wojsk rządowych. 


gerth zostało usunięte z gabiotki. 

Jednocześnie z Warszawy donoszą: 

W związku z powstającą w Warsza 
wie nową reprazentacyiną dzielnicą 
na polu Mokotowskim daje się zauwa 
żyć wielka ilość zgłoszeń na nabycie 
parcel. - 

Pierwszym zdecydowanym reflek- 
tantem jest, jak słychać, mistrz Jan 
Kiepura, a właściwie oiciec jego, P. 
Franciszek Kiepura, który kupuje da 
syna dużą działkę, 

P. Kiepura senior, obywatel m. So 
snowca przybył ostatnio do Warsza- 
wy, aby zarezerwować sobie z terenów 
placu Mokotowskiego wielką narożną 
parcelę od strony pl. Unji Lubelskiej. 
Znajduje się -ona akurat na mejscu 
zlikwidowanego dworca kolejki Gró» 
jeckiej. , s 

Dom, który na niej stanie, ma być 
ozdobą stolicy, stanowić niejako 
wjazd reprezentacyjny de Mokotowa. 
Posiadać będzie siedem kondygnacyi: 
zbudowany zostanie, jako konstruk, 
cja żelbetowa. 


Budowa domu ma byó rozpoczętą 


"Fz wiosną, a wykończona do jesieni, 


Gir. 2. 


OBÓZ CZYNU PAŃSTWOWEGO ` 


NOWA PARTIA RZĄDOWA 


Jak to już przed kiiku uniami do- 
nosiiiśrmy nowa 9rganizacja poiitycza 
na została już przez pik, oca przy- 
"gotowana i będzie sie nazywać: 


Ohóz czynu państwowego 


Ceiem tej orzsnizacji będzie: 
1. skupiene elementów  państwo- 
wych, 


2. tworzenie ośrodków myśl i czy- 
nu państwowego, 

3. szerzenie Światopogiądu pańsiwo 
wego we wszystk ch komórkach ży= 
cia społecznego. 

Typ obywatela = społecznika musi 
być przemieniony w tvp obywatela - 
państwowca. Obóz Czynu Państwow. 
organizować ma życie społeczne dia 
celów państwowych, oraz stanow 6 
Szkielet dla ewentualnej masowej or- 
ganizacji obywateli celem reaiizacji za 
dań, wynikających z pianu państwo: 
wego. Organizacja posiadać miusi kon- 
strukcję, która by gwarantowała spra 
wna realizację zarządzeń „z Góry W 
dòt‘, a więc musi być organizacją 
zdyscyplinowana, posiadającą wyta- 
Źną linię egzekutywy rozkazodawcza: 
Organizacja posiadać musi ośrodki 
koncepcyjne i ośrodki studiów na ró- 
inych szczeklach orzanizacyjnych. O- 
Środki „egzekutywy** są niezależne 
od środków koncepcyjnych. 


Metody działania 


1. Ustała się w organizacji zasade 
odpowiedziałności jednostkowej za 
załaśc prac, poszczegolnych komórek. 
Komendanci poszczególnych szczebli 
Organizacyjnych są  ocgpowiedzalni 
“Przed komeniantem szczebla bezpo- 
Grodnie wyższego. 

2. Organizacja zwiąże się podziałem 
«iministracyjnym Państws. Najniże 
sza komórke organizaczjną stanowi 
Keio Powiatowe, 

3. Poszczególne komórki mają 
skład. ilościowo ograniszeny i Sa Or 
ganizowane w ten sn: «sób, aby kZżde- 
mu uczestnikowi przycadł w udziaie 
wyraznie okre ślonv oricinek r3 danym 
szczebiu organizacyjnym. 

4. Działainaść poszczególnych ko- 
mórek opiera się na głęliokim wiikn'e 
uu w ducha planu caństwowegć w 
ramach przydzielonych zadań przy ną 
leżytym uwzgiędn'ew = konkretnego 
terenu pracy, inicjatywy wykonaw- 


ECHA 


„Mizerne” zarobki 
przemysłowców 


Senator Karol Algajer drukuje w 
tygodniku „Jutro Pracy“ artykuł na 
1emal stosunków w naszym Paeżaiy- 
šle. 

Postuchėjmy co mówi auścz æ „wg 
dzy“ przemysłowców, pracujących w 
łódzkiej firmie „Scheibler i Groh- 
man, Autor artykułu ujawnia zarob 
ki 14 osób stanowiących b. zw. dy- 
rekcję zakładu. 

Nie ma pensyj mniejszych, naż dwa i 
pół tysiąca zł. A dochodzą do tego dodat- 
kowe świadczenia w postacj bezpłatnego 
mieszkania auta, gratyfikacji i procen- 

tów od sprzedaży. Np. prezes zarządu 8- 

merytowany gen. Maciszewski, ma zasai- 

nźczej pensji 8 tys. zł. plus diety. Nisza 
leżnie od tego wynagrodzenia _pohiera 
on wysokie pensje w 6 innych przedsię- 
biorstwach. Pan Lipiński, kierownik od- 
działu sprzedaży, ma miesięcznie około 

15 tys. zł, 

Tuk wynagradzanych osób jest "Pa ja 
Giohmsas kilkanaście 


GAL. . 


szej oraz w pełni możliwości osobe 


siyi 
Komórka naczelna 


Komórka naczalaa składa się z kô- 
mendanta, radcy naczelnej. rady siu- 
diow, egzenuiywy. Kada naczelna u- 
stala wraz z komendantem zasādn'- 
cze wytyczne do Przeprowaczenia dla 
rady Studiów. Rezuttaty w postaci go- 


przedkładane jako onie po przez ra- 
dę naczełną komendantowi, który ziee 
ca wykonanie egzekutywie. 

Szcéokbe! wojewódzki 0: ganizowany 
jest w sposób  analoziczny. Szczebel 
pewiatowy posiada zamiast rady stu- 
diów kluby dyskusyjne, grupujące o- 


cwo spoczywa w rękach komendan: 
ta komórki, 

Tak pomyślana organizacja — sta. 
ROW NiGcny kościec ula rozpoczęcia 
Szewokiej akcji konsol'dźcyjnej w spo 
łeczensiwie. Od trafnego dukoru ludzi 
w orgamizacji j od stopna przejęcia 
się ich ideciogią państwową będzie za 
leżało w dużym stopniu powodzenie 
całej akcji. Nie można ‘przeskoczyć 
tego otapu organizacyjne; zrzy two- 
rzemiu wiełkiej organizacii politycznej 


Dobór ludzi 


Hasło rzucono przez naczeinego wo 
dza — nasły obrony Państwa, może 
skupić do wspólnej pracy ludzi z naj 
rozmańszyca obozów i stronnictw, sto 


soby o Światopoglądzie zbliżonym do jących na gruncie afirmacji państwo 


państwowego. Zssadniczc  kierownie 


wości peiskiej, 


Nowe wybory do sejmu i senatu 


Co pisze prasa niemiecka? . 


BERLIN, 20.10 — Pras? niem'ec- 
ka inieresuje się żywe Svtuacja We- 
wnętrzna Poiski pretdewszysikiem w 
związku z ostatniem: doniesieniami © 
powstaniu Obozu Czynu Państwowe- 
go, nowej organizacj, której ramy 
zestaiv nakreSione Drzez płk. Koca. 

„Berliner Tageblatl'' w korespon 
dencji z Warszawy twierdzi, że pod- 
czas swięta państwowego w dniu 11 
wręczona gen. 


listogaca, zostanie 


Rydz. > Śmigłemu buława  marszał- 
kowska polskiej armji, Pismo uodaie, 
Że do tej pory nie ustdiunu joszcze, 
w jakı spsób ten cercmorjał odbedzie 
się. 

W uśslszym ciągu lo Samo pismo 
mów', że po przeprowadzeniu organi- 
zacji okozu, rozpisane będą nówe Wy- 
bory do sejmu i sen.tu i te nè pod 
stawie nowej ordynacji wyborczej. 


[1 uni szedł piechotą 


PO SPRAWIEDLIWOŚĆ 
DO WARSZAWY 


c Warszawy w dn. 15 bm. pizy” 
z pow. drohiczyńskiego (woj. po- 
Adam Kuzienko, który wy- 
rodzinnej wsi w dnu 4 pè 
ździernika, idąc pieszo do Warszawy. 
Ta niezwykła podróż trwała LI dw. 
feua'enko czuje się pokrzywdzony prze 
prowadzeną komżsacja. Nie morge na 
miejscu znaleźć sprawiedliwości, przy 
był,do Warszawy. Udał se więc da 
Prezydjum Rady Ministrów, gdzie zo 
stał wysłuchany przez sekrettrza pa- 
na premiera, któreray ohszerua pragi 
stawił swe żale l 


i Â. E upa 
9 i pół miljona 
WYPADKÓW 

Jak w kążdej innej dziedzinie, tak it 
w > edzinie wypadków dzierży Amc- 
ryka fantastyczny rekord. 

W” świetle nowych danych stèiysty 
eznych zdarzyło Się w Stanach Zjed 
noczonych od 1 października 1935 ro 
ku do 1 października 1936—5,500.000 
miaszcześliwych wypadków. z których 
110 tysięcy było śmiertelnych. Wy- 
padków samochodowych było 55 
1.250:000, z czego 36.300" śmiettel- 
utvch. í 

Straty spowodowane 
ocevijno na sume 800 m'lionów 
rów. 


T. 
leskie) 
szedł z 


wypadkami, 
doża 


|: 


F. O. M. 
to potęga Polski 
. na morzu 


-—— 


W Sowiefach znikną wszystkie cerkwie i kościoły 


Nowy atak komunistów na religię 


RYGA, 20.10 — Stosownie do „Pię 
cioietniego planu _ bezbożnków' w 
ciagu przysziego roku mają zniknąć z 
ziemi rosyjskiej wszystkie Kościoły | 
domy miodłitwy. 

W dawnej Rosi istniało samych 


tylko ortodoksyjnych świątyń okało 


120.666, Bo chwili obecnej 
połowę tych świątyń zniszczone, a in- 
ne zamieniona na kluby dla kezbożni 
ków, na teatry, sklepy A zakłady ką 
pielowe. i j 

W 1937 r. mają ulec 
także te kościciy, które do tej 


‘zniszczeniu 
pory 


owych projektów zeal:zacwjnych są 


Bzy przenieść z Dąbrowy do Katowic 


wydzial hutniczy Pańsiw. Szk. Górn.-Hufn.? 


Jak już pisałiómy — w część nasze 
go nakłsdu, w Izbie Przemysłów > « 
andlowej w Sosnowcu odbyło się 
zebranie w sprawie projektu przenieć 
( siema wydziału hutniczego | szkoły 


górniczej w Dąbrowie do Katowic Ze 
brani podkreślili, że szkoła górnicza 


w Dabrow*e cieszy się  chwóalebrą, 
preuszło sluietnią tradycją i ciąży wv 
bitnie ku wschodowi kraju, a ne ku 
ieaa zieliodowi. M'mo bowiem, że 
pizemysł śląski jest — jeśli chodz! o 
t tw; przemysł ciężki — bardziej roz- 

budowaay od przemysłu Zagłębia, to 
jednak nie posiadu om tej Siły poren- 
cjonalnej, jaką ma przemysł wlasnie 
Zagłębia i przemysł, znajdujący się 
w t zw. trójkącie bezpieczeństwa. 
Świadczyć o tym mogą choćby duże 
możliwośc: wchłonięcia przez ten prze 
mysł absolwentów tej szkoły. Mówię 
zresztą o tym najlepiej Same cyiry. 
I tak: gdy ok. 65, a nawet 10 proc. 
absolwentów omawianej szkoły zstrud 
nia Zagłębie wraz z „trójkątem hez- 


piea:eńskwa* — Śląsk, mimo tak 
poważnej rozbudowy * skupienia prze 
mysłu ciężkiego — może wchłonąć 23 


ledwie 30 proc. tychże absolwentów. 

Poza tym, co w tego rodzaju Szkol 
nietwie jest, momentem niezm iernej 
wagi, w Dąbrowie znajduje sie na 
miejscu „lluta. Bankowa która u- 
; łatyia prakivoznie nanke uczniom. 


Katowice natomiast mają. . nod tym 
wzgledem znacznie gorsze warunki. 
Przeciwko naruseniu istniejącego 
sianu rzeczy przemawią rówmież i te 
że frekwencja uczn ów na tym wydzia 
le ze Śląska nie przekroczy nigdy 15, 
maksimum 20 proc. ogółu uczącej Się 
młodzieży. Wydaje się więc rzeczą 
wprost paradoksalną, aby dla tego, 
tak stosunkowo skromnego odsetka 
młodzieży, narażać pozostałe &9 czy 
80 proc. uczni, rekrutujących się w 
przeważnej mierze z ubogich sier Za- 
głębia czy Ckęstochowy, na koszty 
jaady do Iatowie * zwigzamą z podró 
Żą stratą cz%su. i 


a a iż |. A 
Przybór wód 
W GÓRSKICH RZEKACH 


WARSZAWA, 20.10 —  Gstatn'e 
cieple dni rołączone z g gwałtownymi 
wiatrami spowodowały tajanie „śnie- 
gów w Karwatkki. Powłoka Śn eżna. 
utworzcna w górach przez opady w 
werwszei dekadde października, była 
już dosyć gruba. 

Tajanie śniegów spowodowało przy 
bór wad na górnej Wiśle, Sole, Du- 
najcu * Sanie. W niektórych rzekach 
sórskich przybór nastąpił nagle I wy 
nosi kilkadziesiąt centymetrów. 


przeszło | 


‘roczystośc religijne. 


zachowano, ze względu na ich wysoką 
wartość artystyczną i historyczną, 

Ta zapowiedź tłumaczy się tem, że 
w ostatnich czasach wszędzie stwier: 
dzońo u ciem'ężonej iudnaici wzrasia 
jaca potrzebę praktyk religijnyca. 

Przedewszystkiem na wsi, chiopi 
aomima wszelkich prześisdowań i kar 
ustawicznie groinadzą się na tajne u- 
Wobec tego, że 
kierownicy ruchu hszhożników nie mo 
BA. pałozać na antyraligiinem nästa- 
wieniu ludności, potyczył! Brzeprowa: 
dzeńkć dzieła zniszczenia świątyń wszę 
dzie osobnikom obcym. 


Niezwykie polowanie 
na dzika 
NA ULICACH CZĘSTOCHOWY 


Oneg'daj, koło godz. 10 rano nad 
biegł polami od strony cmentarzu Ku 
łe do Częsiochowy  wmęczony duży 
dzik leśny o szaro-czurnej Szczecinie. 
Dzik został ziatakowany przeź przy- 
zadwych myśliwych na Wałach Dwsr 
n'ckiego. 

Robotnicy waleujący ulicę rzucili 
się na zwierzę z widłam, a maszyn- 
sta, prowadzący walec drogowy, dał 
do niego 4 stusały rewolwerowe.. 

Gdy ranny dzik padł na viezn'ę. 
totv'ey dobili go widłami. 


Japończyk 
ZBIERA PUDEŁKA OD ZAPAŁEK 


Pewien japończyk jest znany jako 
<Apalony amator oeromadzewa w 
swoich zbiorach pudełek od z*pałek. 
Do tej pory zbiór jego liczy już po- 
nad 10.500 sztuk. Twierdzi on, że 
wkrótce zapałki znikną, gdyż używa- 
ne będa powszechnie zapalniczki, wo 
hec czego zbiór jego posiadać haizie 
odpow ednia wartość. 


ra 


NOWE TROSKI 


Wszyszcy znawcy życia gospodarcze 
'go w Polsce i jego baczni obserwato 
rowie stwierdzają bardzo powolną, co- 
prawda, ale stała poprawę w dziedzi- 
nie produkcji. 

Proces ten odbywa się u nas wol- 
niej, aniżeli w państwach zachodnich. 
Ideałem naszym jest wciąż jeszcze © 
siągnięcie poziomu roku 1928-g0, gdy 
prawie wszystkie państwa zachodnio- 
europejskie poziom ten dawno prze- 
kroczyży, Ale bądź co bądż poprawa 
jest, a co ważniejsze, nabiera ona cech 
stałości. 

Dkres, w który wstepujemy, nie po 
zwała nam jednak „radować się West- 
łem wielkim‘, budzi on nowe poważne 
troski, 

dak człowiek, złożony  długotwałą 
chorobą, znajduje się w szczegółnie 
ryzykownej sytuacji w chwil, gdy 
stawia pierwsze kroki rekonwalescen 
ta, tak w życiu gospodarczym okres 
przejścia od kryzysu do pomyślniej- 
szej koniunktury najeżony jest licz- 
nymi niebezpieczeństwami, które mo- 
gą zahamować lub zgoła unicestwić 
dobroczynne skutki prądu. poprawy. 

Lepszą koniunkturę charakteryzu- 
te wzrost cen. 

Chodzi jednak o to, by wzrost cen 
nie zamienił się w spekulacyjny „pa- 
sek*, 

Naturalny i ze Stanowiska ogólnej 


gospodarki narodowej pożądany = jest 


wzrost cen produktów roinych. Da- 
je to możność rolnikowi nabywać pro 
dukty przemysłu, rzemiosła.: Chodzi. 
jdnak o to, by różnica wzrostu zna 
tazła się w ręku roinika, nie zaś po 
Średnika — spekulania. Chodzi dalej 
o to, by ceny produktów pochodnych, 
(mąki, chieba) nie odkiegały zbytnio 
od cen produktu pierwctnego — zbo 
ża. Pozostaje więc w tej dziedzinie w 
dalszym ciągu otwarta i dotychczas 
nierozwiązana kwestia należytej orga- 
nizacji handlu zbożem, z drugiej: zaś 


kd 


— A węc niema żaducj pomocy, że 
dnego ratunku! Zaduej nadziej! Mu- 
e dozwołć, by się pogrążyła wol- 
shłani!.. Nie mogę jej zatrzymać * 
muszę ją utracić! lscóżby wi porzo- 
gło, gdybym jej oliarował krew mo- 
ją? Żyłaby dalej krwią moją, ja zent 
bym w grobie, a kio inny całowałby 
ją i byłby szczęśliwy u jej boku. 

I z bolesuą żądzą przycisnął raz je 
szcze $we pelne, gor ące, czerwone U- 
sli do jej ust mari wych i glaskał p:e 
aiczotliwie ciało, kióre zdawało się 
kurczyć i więdnąć, tak jak biały pła- 
tek róży, który staje się ciemny, Za- 
schły i kruchy. 

Udy Grek następnej nocy znów po” 
wrócił, zuikł już z lego pięknego cia 
ła kobiety wszelki ślad życia. Leżaio 
ono na swem szafronowem i jedwab” 
nen posłaniu, jak sztuczny twór, ula 
ny s ciemnego bronzu. Nawet długość 
jcgo zmiejszyła się. Co niegdyś mu- 
sialo być królewskiem ciałeia kobte- 
iv, wydawało się teraz uroczym nadov 
nem dzieckiem. (t$ były i pozosta- 
`y zamknięte. Žau dule Słowo nie 
sudziło ich raz jescze, nie ożywialo 
ich ponownie ostatnia wyrazem bez- 


silne błagalnej rozpaczy i beznadziej, 


uej żądzy miłości i życiu, 


„łą a żółtą raSą o panowanie nad śwa 
. tem, 


GZAROWNY NAPÓJ À 


—— 


Sm S. 


_ Wojnę rozegrają straszliwe maszyny śmierci 


Wizja niedalekiej przyszłości 


Zgodna jest opinja, że wobec nie- 
uwykle Szybkiego postępu techn*ki i 
motoryzowania armji w większości 
państw mlitatniych świata — wojna 
przy szłości będzie strasziiwy m zmaga 
niem się „maszyiī śmierci — narzę- 
dat wydoskonalonych do zabijania lu- 
dzi i niszczenia miast. Wojna na po 
wierzchni stanie się tyłko dalekim 
wspomnieniem, każdy żółn erż, który 
by pokdzał się na froncie bez osłony. 
zostałby zabity. w 

„Wojsko posuwać Się będzie na- 
przód krótkimi wypadami nocnymi, 


Straszliwa wizję wojen przyszłości 
malują różne ga:ety amerykańskie w 
w związku z ogłoszonym prorociwem 
płk. Slolana, iż w 1560 roku rozegra 
się decydująca rozpraw" między bin- 


Płk. Slolan w tej wojni przysz 
łości przywiązuje wiele wagi do stnn 
zbrojnego przede wszystkim armii 
„polskiej, gdyż na Polskę. według 'tej 
fantazji — ma mastąpić pierw sze ude 
rzenie wojsk -mongolskich połączo- 
nych z czerwonymi oddziałami wpierw 
już zdobytej i częściowo skolonizowe 


nej Rosji. Polska, jak za czasów napa | poza tym jek krety podkopami ziem- 
dów tatarskich ma odegrać rolę przed | nymi. Arm e lądowe będą  nieustan- 
murza cywiltjacji europejskiej nie ryły ziemię, by dołem przedrzeć 


przed nawą mongsiską., 


Nie wdając się w rozważania same- 
go proroctwa płk. Slolena, bardzo ce 
„kawe jest przypatrzenie się, jak Sobie 
wyobrażają wojnę za lat 24 psarze *- 
merykańscy, wśród nich również Ag 
bitni fachowcy wojskow”, omawiają- 
cy temat na łamach dziennik.w. 


jaciela. Chodniki podziemne kopuć bę 
dą specjalne massyny, jakby »lbrzy- 
mie krety mechtżniczne zaopatrzone 
w broń do podziemnej walki z bliska 
gdy nastąpi starcie z kontr - ataku- 
jaca 


MASZYNĄ NIEPRZYJACIELA 


Podobnie na wodzie mają zniknąć 
wielkle krążowniki, pływające twier 
dze, walka rozgrywać się będzie pad 


strony — komeczna jest czujność ` > i 
czynników ku temu powołanych, by| Pow'erzclinią, ma głębokości setek 
metrów. łodzie podwodne będą tak 


zwyżka cen zboża nie obudziła apety- 
tów spekulacyjnych wśród młynarzy 
i piekarzy. 

Bodaj ważniejszą jest troską, by 
nie poszły w górę ceny wyrobów prze 
mysłowych, ku czemu zdradzają już 
wyraźną tendencję. 

Niektóre dziedziny naszego przemy 
słu zdołały utrzymać poziom swych 
cen przez cały okres kryzysowej zniż 
ki. Otwarły się sławelne „nożycc** po 
między cenami produtków przemysłio 
wych i rolniczych. ! 

„Nożyće”* te zamkną się ‘dopiero 
wtedy, gdy ceny faktycznie pozostaną 
na dotychczasowym poziomie. pomi- 
mo, iż ceny produktów roinych ida 
w górę. - » 

Stajemy tedy wobec nowej Serii, 
które związane są z okresem popra- 
wy konjunktury. . 


wydoskonalone, że bez uzupełniana 
zapasu paliwa będą mogły  opływać 
dookoła kulę ziemską. Będą to olbrzy 
my podwodne Ww towarzy stwię mniej 
szych. łodzi pomocni iczych. Nawęt ba 
zy zaopatrywania tych łodzi w zapi 
SY paliwa i amunicji bedą się mieścić 
ku powierzchnią wody. 

~ Decydująca walka oczywiście roze- 
gra się w powietrzu. Z podziemnych, 
betonem i stalą krytych hangarów, 
na sygnał startować będą eskadry Sa- 
molotów.o stybkości kilkakroć więk- 
szej niż obcenie. Przez stratosterę 
gdzie samoloty rozwiną szybkość 2 do 
3 tysięcy klm. na godzinę, eskadiy 
w cągu niewielu minut dotrą do cen 
irum przemysłowych nieprzyjaciela, 
by tam je niszczyć poltężnemi bomba- 
Państwo, które straci znaczną 


| 


mi. 


"W. istocie szedł za niwi może dwa 
dześcia lub trzydzieśc kroków. A po 
tem lattrka jego nagle zgasła. Powie 
dnał im, że przyniesie inną, albo- 
wem zua tą dios wybórnie, tukże 
w ciembości. Przy końcu korytarza 


mieszcżony w tynnie, która biegła 
wzdłuż owego korytarza.  Głuciry 
zgrzyt a potem nastale złowioga 
csa. Eleutherios pizeszedis po oma: 
cku korytarzem w górę, otwo:zył 
ciężkie, żelazne drzwi, wszedł po 
Schodach. nè górę, zanikuął otwór w 
ścianie płytą i zasunął sżulę b bljo- 
teczną uapowrót na swoje ‘miejsce. 
Wiedział, że ow: dwaj trdgarze już 
nie powrócą, że już nigdy nie będa 
więcej oglądać św'aiła dziennego. Znu 
żeni długiem czekaniem sęda próbo 
wali plać sę po owym korytarzu w 
górę — a szyb głębcki, po którym 
pietwej przeszli, nic o tem nie w'edzae 
był tym razem szeroko otwarty. Po- 
ehłoni ich bez śladu, I niki nie be- 
dsie wiedział o tajemucy Greka. 
Mjały mesiace: Ciekawi kupcy | 
uczeni zbiericze odwiedzali dont han- 
dlarza starożytności, Wielu z nich 
chc'ało kupić ten zajmujący i t'tjemni 
czy sarkofag z mumję miodo zmarłej 
Hgipejanki, z czasów siedmnasiej cy 
nastji, ale Grek odrzuci wszystkie 
ołerty, nawet najbardziej korzystne 
z zimnym uśmiechem. A całą Alek- 
saudia mówiła o tym sarkoluzgu A! 
bawiem tam. gdzie wypadło miejsce 
dla twarzy mumji. Ppizęlw'erdzowwo, 
wedłnue starożytnego zwyczaju, ołyraz 


Z bocznego korytarza tego podz em 
nego sklepienia wyciągnął (irek pła- 
ską, pstro pomalowaną szafkę, która 
wyobrażała ludzką postać w szerokich 
zarysach. Tysiące metrów  b'atych 
przepasek lnianych, Erzepojonych ży 
wicą i woniejących ambrą. leżało w 
tej szafe. Umiejętnie poczał on ow 
jać temi przepaskami deiikalne vialo 
młodej kobiety. rzy noce trwała ta 
reskończenie mozolna vraca. Potem 
włożył ciało do drewnianego sarkofa- 
gu i zamknął go jak najszezluiej 1 
najstaranniej, apy niebezpieczne 


po- 
wietrze nie miąło. dostępu. Na ciwir 
tą noe zaś zamówił Eleutherios, 
dwóch birczystych tragarzy z pertu. 
Wsryscy trzej wspólnemi SHami 22- 
nieśli ciężki sarkofag na górę do skle 
pu, gdźe go Grek kazał umieścić 
między różnego rodzaja wykopaliska 
nii. 


' Potem kazuł owym tragarzom zejść 
powtórnie. na dół, Polecii im wleźć 
do niskiego korytarza bocznego. któ 
ty Się znajdował bezpośrednio przed 
wyiworną salą podziemną ~ tam ma 
się znajdować skarb, który należy 
jeszcze stamtąd wydobyć Qn stm po- 
świeci îm i będwie szedł za nimi z. la- 


tarką. 


się jak najdalej poza front nieprzy- |. 


pociągnął. jednak Grek za powróz,, u-. 


część swych fabryk technicznych, Fa! 
więc nie mogące uzupełniać Straf w 
maszynach bojowych, tym samym 
przegra wojnę. Oczywiście w'ękSzość 
fabryk wojennych ukryta Bedzie a 
ziemią lub conajmniej pilnie strzeż 

na przez samoloty oraz 


artylerję przeciwiotniczą. 


Walka lotniesa odbywać się będzie 
główni w nocy. Drogą powitrzną 
również przenoszone będą szybko i 
niespodzianie całe Szwadiony nowo 
czesnej: kawalerji czyli czołgów. Szwa 
dronv te będą wykonywały wypady 
na tyły nieprzyjaciela, niszczyły tam 
magazyny amunicji, przecinały drogi 
lądowe, którymi pod oSioną nocy RA 
samochodach przewożeni będą żołnię 
Xe i materiał wojenny. 


Natomiast rzecz dziwni, ni ogół 
mej przewidywana jest wojna gazo 
wa. Środki obrony przed gazem będą 
już tak wydoskon*lone, że ten sposób 
wilki będzie stosunkowo mało sku: 
teczny. Tylko gdyby jakiś żołnierz 
na chwiłę chociaż zapomniał o obre 
nie gazowej padłby natychmiast 
trupem, gdyż ataki gazowe będą ste” 
sowane ustawicznie właśnie dla 


zaskoczenia  opieszałych i nieostroż. 


nych, 


Tak więc wojna przyszłości będzie 
stasszliwym zmaganie Się ludzi i ma 
szyn: pod ziemią, pod wodą i w po- 
wieirzu, Zwycieżą kraje wysoko Sło* 
jace techhicznie i posiadające intefi- 
sentnycli żołnierzy mechaników, gdyż 
wojna technioma wymaga wielkiej 
intel sencji prowadzących  maszymy 
ludzi. Z tego też Dowodu płk, Slolsn 
przew”duje zwycięstwo rasy białej, 
żółci ludzie, zmechanizowani sami jak 
maszyny, będą groźni w atakach dos 
bu:e przygotowanych i przemyśla: 
nych przez sztaby, ale zdy w miiarę 
walki potrzebne bedą również akcje 
samodzielne, wykażą mniej sprytu. 
i talentu wojennego. 


a E] 


zmarłej w kolorach woskowych. 

Widniäla na nim ciemna, słodka 
twarzyczka, pokryta delikatnym ru- 
mieńcem. Duże, palące oczy, pełne gła 
du życa i wilgotne usta, gdyby = 
chylone do pocałunku. Dokoła wysm 
kłej szyi łświł się zielono złoty na- 
szyjnik, złożóny z różncbarwnych 
Szkiełek. Długie, złete kolczyki wi- 
siały u małych, Ioremnych uszu, a 
diadem, w Dostaci węża, wił się zgTa 
bnie wśród ciemnych  kedzierzawych 
włosów. 

Od tego czasu minął prawie rok, 


gdy pewnego dnia młody Anglik 
wszedł do sklepu Periklaicisa. Obo- 


jętnie przechodził obok nagrom*dzo= 
nych tamże bogatvch Skarbów prze- 
szłości, nie zwracając uwagi na ża- 
den z tych drogocennych  przedniłow 
tów. Ale nagłe stanął przed sarkofa' 
giern małej egipskiej ks ężniczki, I 
wtedy w jego siwych oczach fanaty- 
ka zabłysły jakieś dziwne, chorowite 
płomyk!. i 

Przez kiłke minut wpatrywał się, 
gdyby zahipnotyzowany, w obraz. p'e 
knej kobiety i wkońcu oświadczył. że 
pragnie koniecznie widzieć się z sa 
mym właścicielem sklepa. 

Zjawił się tedy Periklaicis. 

— Chciałbym kupić ten sackolag. 

— Ten przedmiot nie jest na Sprza 
daż. 


sły. 


Ale je muSzę go mieć 
szvsz nan? — ja muszę. 


{Dalszy ciag nastani) 


Gtr. LD) 


Dziś: Urszuli 


Jutro: Filipa 


J. SŁOWACKIEGO. 


W środę, po cenach najniższych, świetna 


TEATR iM, 


zomedia A. Hamika „Arleta i zielone pn 
dia“, w opracowaniu scemicznem _ reż, W. 
Biegańskiego. 

Pod kjerunkiem reż. J. Kacbowskiego od 
bywają sę próby z sowieckjej komedii W. 
Szkwarkina „Cudne dziecko”, która będze 
najbliższą premierą teatru im. J. Sowackia 
go. w ł 

Środa 21 -- Arleta 1 zielone pudła. 


REPERTUAR KIN 
Adria: Judel gra na skrzypcach. 
Apollo: Róża (I. Tichlerówna). 
Atlantic: Koenigsmark. 
Promień: Pasteur. 
Stellą: Mam lat 19 i Mali bohaterowie 
Sztuka: Król butleski. 
Świt: Ada to nie wypada. 


Uciecha: „Anthony adverse‘ 
Wanda: Żona czy sekrsterkí 


Zorza: Dziewczęta w mundurkach. 

Muzeum: Kapitan Gailiard. 

Bagatela: Człowiek o stu maskach, 
cewia pt. Złota polska jesień. 

Dem Żołnierza: Kocham wszystke ko 
piety. 


Oraz 


RAY LEV 


Słynna pianistka rosyjska wystąpi z jet |! 


nym koncertem w piątek dnia 23 bm. w 
Salti Saskiej. Sensacyjny sukees, który ta: 
warnyszy tej artystce w jej tegorocznym 
tmrence europejskim, zgotuje melomanom 
krakowskim prawdziwą ucztę artystyczną. 


Nowy komisarz 
UBEZP. SPOŁ, W KRAKOWIE 
Jak Się dowiadujemy komisarzem 
Bbezpieczalni Społecznej w Krekowie 
został zamianowany adwokat Guntnet, 
a delegatem ministerstwa radca Zacha 


riagiewicz. 
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TORPEDA 


Założyli spółdzielnię w sieni 


a ukonstytuowali ją w knajpie... 


Spółdzielnia liczyła 780 członków 


Przed tryburiałem w składzie: prze- 
wodniczący s. o. dr. Zalipski, wotan- 
ci s.o. dr. Bartynowski i s.o. dr Stęp- 
niewski, stanął onegdaj niejaki dr. 
Jan Berman, „dyrektor'* założonej 
przez ebie „społecznej kasy geoSpo- 
darczej*', któremu akt oskarżeńia za” 
rzuca, że w ckasie od stycznia do 
czerwca 1932 naciągnął około 200 lu 
dzi, którzy wpisali się do spółdz'elni 
w nadziei, że otrzymają pożyczkę. Po 
nadto akt oskarżenia zamuca mu 
sprzeniewierzenie 2091 zł. 36 gr. 

Geneza powstania tej arcyciekawej 
spółki jest naprawdę niezwykła i ob 
lituje w szereg pikantnych Szceegó- 
łów, które wywołują. wśród publ'cz- 
ności obecnej na sali Tozpiaw salwy 
śmiechu. w 

W. październiku roku 1951 dr. Ber 
man zwrócił się do Stanisława Rezko 
chy, z zawodu agenta handlowego, z 
propozycją založena spółdzielni, nrzed 
kładając mu projekt ułożonego sta- 
tutu. Rozkoch* dk sie na powyż- 


"T 


suą propozycję, na piędce zebrano 12 
członków założycieli i zebranie kon- 
stytucyjne przyszłej „spółki* adbyło 
się w s'eni jednego z domów przy ul. 
św. Anmy (śmiech na sałll oblano ją 
w restauracji Rosego, przy ul. Sien- 
nej. 

Przy tej sposobności odbyły się wy 
bory władz ławiązkowych. Dyrekto- 
rem został Berman, jego zastępcą 
Rozkocha. i > 

Dzięki energicznej akcji propagen* 
dowej, zdołano izwerbować 180 człon- 
ków, z których około 200 płaciło u- 
działy w następującej wysokości: wp! 
sowe 25 zł., udział 50 zł., na porta 5 zł 
ua wywiad 15 zł., a Ba Koito oszczędno 
ściowe 10 proc. od przyznanej pożycz 

. Naturalne o jakichkolwiek po- 
życzkach nie było mowy. 

Z uwagi na niezwykle obfity materiał 
edwodowy, rozprawa została rozpiSa- 
na na 7 dni, W: tym czasie przed Try 
| aaie przewinie się korowód świad 
ków, poszkodowanych  oszukańczymi 


Sfow. Prawn. Adminisfr. R. P. 


Na terenie województwa krakow- 
skiego powstała organizacja pod naz- 
wą „Stowarzyszenie Prawników Admt 
nistracyjnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Koło Krakowskie z s'edzibą 
w Krakowie, mające na celu skupie- 
nie ogółu prawników administracyj- 
nych w jednej orzanzacii. 

Celem nowoutworzonej organizacji 
beda sprawy techniki legiistracyjnej, 
zbioru praw, przygotowanie i szkole- 


W du'u 29 października br. obcho- 
dzona będzie uroczyście w Krakowie 
22 rocznica bitwy Legionów polskich 
pod Mołotkowem. Obchód organizuje 
Krakowski Zarząd okr. Zw. Legioni- 
stów Polskich przy współudziale kół 
pułkowych II Brygady. Po mszy 
św. w kościele Mariackim delegacja 
IE Brygady Legionów Polskich złoży 
wieniec na trumnie Marszałka Piłsud 


nie urzędników, Sądownictwa i postę 
powania administracyjnego. Na wal- 
nym Zgromadzeniu zostały powołane 
do życia władze Stowarzyseenia pod 
przewodnictwem mgr. Czesława Źuł- 
kowskiego, naczelnika Wydziału 0- 
gólnego w Unzędzie Wojewódzkim, 
wiceprez. Stanisława Hergeta, dyrek 
tora Zarządu m. Krakowa i dr. Karo 
la Wilteka' Inspektora. < 


22 rocznica bitwy Legionów 
pod Mołotkowem ` 


skiego, a o godz. 16.45 
nych Olcandrach nastąpi zbiórka Le- 
glonów, którzy z pocztem Sztandiro- 


w historycz 


wym wyruszą pochodem na Iliynek 
gł., gdzie odbędzie se apel poległych 
żołnierzy. II Brygady Legionów Pol- 
skich. Uroczystości zakończone zosta 
ną wieczoł'tem w teatrze miejsk'm 
im. J. Słowackiego. 


mmn aw m a 


Kafastrofa podczas przedstawienia cyrkowego 


W. bawiącym ostatnło w Chrzano- | ny w skutkach wypadek. M'anowicie 


wie cyrku „Korona. zdarzył się w 
* N A . R 
poniedziałek wstrząsający 1 iragicz- 


| if AWR WEN L i wj 
Jaworzno pisze... 


Uruchomienie kopalni „Kościuszko” In 
cerwencja posła Gdula w sprawie uracha. 
mieniu kopalni; „I. Kościuszko” nie pozo 
stała bez skutku. Ostatnio uruchomiona 
na razie w tej kopalni 4-ry t.zw. filary, 
z których węgiel wydobywa się przez ko. 
palnię „J. Piłssudski*, 

Przy pracach tych zatrudniono 40-tu ro 
Gotników, odwołanych z turnusu. W naj 
Miższym czasie ma nastąp'ć całkowite uru- 
ehomienie konaluj: i zatuudnienie całej za- 


i 


podczas wieczornego pr:edstawienia, 
gedy widownia zapełniona była widza- 
mi, śledzącymi z zapartym tchem 
karkołomne wyczyny akrobatów, w 
pewnej chwili rozległ sę trzusk pęka 
jącego drzewa i na widzów spadł ist 
ny grad belek, oraz namiot cyrkowy. 
Równocześnie zgasły śwstła elsktry- 
czne, W ciemnościach zaczeły się 
rozgrywać Sceny, przypominające ży 
wo fragmenty z piekła dantejskiewo. 
Ludzi ogarnęła niesłychana panika, 
tylko dzieki natychmiastowej ener- 
gicznej akcji, obeszło się bez śmiestel- 
nych ofiar, jedynie 17-letni Andrzej 
Pałka został zraniony, belką. Przyczy- 


ną wypadku było złamanie się masz- 
tu głównego, które spowodowało ru- 
nięcie całego rusztowania. Straty cyt 
ku są batdzo poważne. 


proszę się zwró 


Reniak: w sprawle tej, 
ojé do Wojewódzkiego Urzędu Pośrednic- 


twa Pracy. Za słowa uznama serdecznie 
dziękujemy. 


dursk, X 21, 
Administracjj. 


i Naiwna: 


sc 


Bermana 
Bront 


manipulacjami „dyrektora 
Oskarża prok. dr. Kam'ński. 
adw. dr. Horowitz. 


Wycieczki 


W, dwu dzisiejszym przyjeżdża de 
Krakowa: pociąg szkolny z młodzieżą 
szkół powszechnych z okręgu inspek- 
toratu szkolnego z Tarnowa. Do Kra 
kowaprzy będzie około G00dzieci wraz 
z wychowawcami. 


s. m > 
Nieszczęśliwy wypadek 
PRZY UL. SIENNEJ 

Kozdroń Stanisław woźnica, zamieszkały 
przy ul. Pasterskiej | 16 jadąc wozem cą 
żarowym ul. Sienną, u zbiegu uljc Staro 
wiślnej i św. Gertrudy potrącił  dyszleln 


Salomeę Bienfeld, zamieszkałą przy ul. 
Dietlowskjej 83, w chwili gdy  uslowała 
przejść przez jezdnię na ul. - Wielopola 


Bienfeld upadła na jezdnię j doznała zta- 
mania prawego przedramienia, oraz riany 
tluczonej prawego przedramienia. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło ofiarę WY 
padku do szpitala św. Łazarza, 


Heretyk złodziejem 

Heretyk Jan, lat 52, wyrobnik, bez sta 
łego miejsca zamieszkania został dnia 19 
bm. zatrzymany w garderobie kursów. han 
dlowych prof. Nycza, przy ul. Senackej 1. 
6 przez policję, na gorącym uczynku Us: 
łowania kradzieży kurtki  skórz*nej, na 
szkodę Miki Franciszka, zam, 
pod wyżej wskazanym ađresen. 


z m e 
Kradzież 
Ze składu wyrobów bawelnianych firmy 
Pozuańskiego, przy ul. św. Gertrudy 16 
skradziono w nocy na 17 bm. różne towa 
ry bawełniane, „wartośc, okolo 600 zt. 


-F. LI LI LJ 
Oświęcim pisze... 
Wypadek przy pracy. — Przy lodowa 
niu starego żelaza w Brzezince pod Oświę 
cimem’ doznał złamania nogi 25-letni Karo! 
Pasak. 


s 
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Jatki... Jatki...! 


Najpierw urzędy... Jedna lustracja 


| i zbiórki odbywają się już punktualnie 


o ósmej. Jak w wojsku! Grunt to po- 
rządek. Nie było tylko porządku wa. 
jatkach. Brak cenników. Nieporządki. 
I dlatego dobrze się stało, że p. pro- 
mier odwiedził warszawskie jatki. I to 
o siódmej rano, kiedy się nikomu © 
tym nie śniło. Posypały się kary. Ro- 
bi się teraz na gwałt porządki. Rzeżni 
cy i sklepikarze, których ominęła w 
zyta sporządzają cenniki, czyszczą lo 
kale, przestrzegają przepisy, bo nie ` 
wiadomo, co będzie jutro o siódmej... 

Krakowskie Starostwo grodzkie 
przystąpiło już do akcji zwalczania 
wygórowanych cen. Przeszło 106 skle- 
pikariy zostało ukaranych grzvwnaąa 
lub aresztem. Słusznie. Trzeba zrobić 


mają listy w nieuczciwym kupcom nietylko. iatki 


-ale rzeźmię, na te, 


Koncert europejski 
z Belgii 


WIELKA TRASMISJA POLSKIEGO 
> RADJA. 

W dniu 21 października, t. j. w środę, o 
zodz. 2055 w cyklu koncertów międzyna- 
rodowych przypada kolej na Belgję. Kon- 
tert belgijski poświęcony będzie wyłącznie 
"jednemu kompozytorowi, a nawet jednemu 
tyłko działu: — Kaniacie dramatycznej p. 
t. „Francesa da Rimjni“ Pawła Gilsona, 
skomponęwanej do tekstu Jules Guillauma. 

Treść jej zaczerpnięta jest z „Inferna” 

Dantego i przedstawia epizod, w którym 
Franceska woli znieść wszełkie męczarnie 
piekła njż używać rozkoszy niebiańskich 
bez swego ukochanego. Kompozytor scharak 
łeryzował poszczególne postacie akcji spe- 
cjalnymi motywamj muzycznymi, specjalny 
mi tonacjami i instrumentacją. 
„ Wykonanie tego utworu powierzone zo- 
"ahlo znakomiitym śpiewakom  belg jskim, 
członkom Królewskiej Opery i królewskich 
teatrów, oraz orkiestrom symfion'cznym pod 
dyrekcją M. Defauwa. Kompozytor kantaty, 
Paul Gilson jest z pochodzenia  Belgiem, 
urodził się w Brukseli w r. 1665 i studjo- 
wał w konserwatorium brukselskim, zosta- 
jąc później profesorem tej instytucji. Wśród 
licznych jego kompozycyj na szczególną 1t- 
wagę zasługują kantaty, utwory dramatycz- 
ne ji opery. 

Gilson jest mę z najwybitniejszych in- 
dywjdnalności szkoły flamandzkiej, jego 
utwory posiadają szczególną siłę wyrazu, 
barwność i oryginalność, charakterystyczną 
dla muzyki flamadzkiej. Poznanie tego zu- 
pełnie u nas nie znanego kompozytora bel- 
gijskiego zainteresuje bez wątpienia naj- 
szersze koła słuchaczy radiowych. 


PROGRAM RADIOWY 


ŚRODA 21 PAZDZIERNIKA 1936 R. 

30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gim- 
uustyka. 6.50 Płyty. 7,15 Dziennik poranny 
126 Parę imformacyj. 7,20 Płyty. 8.00 Au- 
dycja dla szkół, 1130 Audycja dla szkół. -- 
11,57 Sygnał czasu. 12.08 Koncert w wyko- 
napiu łódzkiej orkiestry salonowej. 12.40 
'Rwas'my kapustę — pogadanka. 12,50 
Dziennik poludniowy. 15.00 Wiadomośc: go 
spodarcze. 15.15 Koncert poponndłowy. — 
1555 Skrzynka techniczna. 16.10 Dzieci i 


TOR 


PEDA | 


Sir. 8. 


W zarodku należy stłumić spekulacię 


Energiczne zarządzenie władz 
Bereza dla paskarzy 


Ostatnia, gwałtowna zwyżka cen 
artykułów pierwszej potrzeby spowo- 
dowała zrozumiałe podniecenie wśród 
społeczeństwa, a przedewszystkiem 
| i = oi wdw CWA ORIESOIA 


kwiaty — reportaż muzyczny z Japonii dla 
dzieci. 16.30 Płyty. 17.00 Spełnione marze- 


nia o wojsku — odczyt. 17.15 W ojczyźnie 
Rabindratha Tagore — reportaż muzyczny. 
17.50 Spotkanie z Józefem Conradem — po 
gadanka. 18.00 Pogadanka aktualna. 18 10 

Wjidomości sportowe. 18.20 Kon®rt rekla- 
mowy. Program na jutro 18,50 Stan dróg a 
k'eszeń rolnika —epogadanka 19,00 Pani 

Krauzowa — fragment z II-go tomu powie 
ści Herminij Naglerowej p. t. „Pani Krau- 
zowie ù inni* 19.20 Muzyka lekka z płyt.— 
20.35 Cwjla Biura Studiów, 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20:55 Koncert europejski transm 
z Brukseli. 22,00 Koncert chopinowski w 

wyk. nan Ciampi 22,30 Muzyka lekka i 
taneczna w wyk. Małej Orkiestry 


ogromnie ujemnie poczęła 
na sytuację szerokich rzez 
czych i pracowniczych, których do- 
tychczasowe nędzne zarobki nie były 
w stanie w ramach budżetów rodzin- 
nych pokryć nieprzewidzianych przez 
wzrost cen wydatków. 

Na szczęście przzciwko spekulacji 
wystąpiły zdecydowanie nasze władze 

Prezes Rady Ministrów wydał do 
pp. wojewodów, prezydentów miast 
i starostw okólnik w sprawie walki z 
drożyzną. W okólniku czytamy m. in. 

Krótkowzroczni, egoistyczrii wyzy- 
skiwacze ogółu, przez podbijanie cen 
artykułów pierwszej potrzeby, ukry- 
wanie nosiadanego towaru i szerzenie 
niepokojących pogłosek, o majacvch 
jakoby nastąpić zwyżkach cen -- bę- 
dą karani bezlitośnie,  Rozbijaia oni 


esie JE Mydło BEBE $7OFMANA EE 


JUŻ JUTRO CIĄGNIENIE iej KLASY 
KUP LOS 
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GRODZIEC, 


ŁAN 


że dopiero gdy policja ojnściła bezradne 
ryt — wzywano jego na Tatanek. Więc i 
teraz sjedźiuł, pogrążony w aktach sprawy 
Nowakowskiego, 

Przez pół roku 
ponura 


Dziwna to była sprawa. 
poleja napróżno usiłowała zgłębić 
zagadkę. 

"Deteklyw Nosek przypomn,al sobie dosko 
Nale szczegóły tajemniczego zniknięcia pa- 
na Nowakowskiego, o który tyle się roz- 
pisywały w swoim czas;e gazęty. 

Tan Nowakowski przepadł, jak kamień w 
wodę. Pewnego dnia, w styczniu, znalezio-| ? 
no jego pokój pusty. Okno było uchylona 
RŁóżko nietkn'ęte. W pokoju nie nie zgjnę- 
ło, pieniądze leżały na stobku Klucz do ka 
sy znajdował się w portfelu, kióry znale- 
zjono w palcie zagin':onego. 

Przeszukano wszystkie lasy okoliczne, — 
wszysikia: stawy osuszono, W poszukiwaniu 
rzekomego trupa, Pan Nowakowsk; — prze- 
padł jedna bez śladu. 

Wreszcie policja dała spokój tej zagadce 
Ktoś tam napomknął, że pan Nowakowsk; 
nie bardzo. dobrze żył z własną żoną, į że 
możliwe jest, iż opuścił domowe p elesze 1 
przeniósł się w inne okolice. 

Teraz oto przyjechała do prywatnego de- 
tektywa, do Warszawy. nieszczęsna małżon 


ANEN IA 


Detektyw Nosek siedział przy swoim biur 
ku pogrążony w zadum e. Zawsze tak było 


ka pani Nowakowska, ; 

Wyznała wszystko detektylrow ıı nawet] 
to, czego nie opowiedziała policjj. 
ma nie przypuszcza, żeby tu miało miej- 


Ona sa- 


sce morderstwo. Ale, ponieważ  zagjnięcie 
męża stawia ją jednocześnie w dwuznacz- 
nej sytuacji i sprawia jej moc kłopotów, 


więc ona za wszelką cenę chcialaby dowie- 
dzeć się prawdy. 

Detektyw Nosek po przyjeździe do posia- 
dłości państwa Nowakowskich rozpoczął 
śledztwo.  Przeszukał wjęc dokładnie cały 
dom, od góry do dołu, I nie znalazł n'c 
szczególnego. Potem zaczął krążyć dokoła 

pałacyku i przyglądał się posiadłość, z voz 
niajtych punktów. Wreszeje wsiadł na ko- 
ną i rozpoczął przegląd okolicy. 

Stawiano przed jego oblicze wszystkich 
ludzi ze wsi i z niczyjej twatzy nie mógł 
me wyczytać. 

Nagle, jadąc na koniu dojrzał dziwną 
rzecz. Oto przy drodze rósł łan zielonego 
jęczmienia. Było to zwyczajne pole. Nagle 
detektyw zastanowił sig- W pewnym miej- 
scu jączmeń podrósł znacznie wyżej. Nie 
było tego wiele — ot, wysepka 
w morzu zjeloności. 
wnie przypominała postać ludzką, 
na ziemi. 

— Flulucynacja — pomyślał dstektyw No 
sek. — Pewnie w tym miejscu zrzucono 
więcej nawozu i jeczmień wybujał. 


maleńka 
Ale wysepka ta dzi- 
leżąca 


SOSNOWIEC. ul. 3-go Maja 23 


BĘDZIN, Malachowskiege 1 
DABROWA G., d-go Maja Z 
ŁAWIERCIE, 3go Maja á 
Kościuszki 3 
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Nagle uderzył się w czolo: 
— A czy czasem nie.pochowamo tam pa- 
Nowakowskiego? 
Detektyw szybko zawrócił do pałacu. 
Przywołał natychmiast zarządcę, któremu 
polsc'ł wystarać sję o człowieka z łopatą. 
Wkrótce też nadszedł ogrodnik uzbrojony 


w narzędzie, służące do kopania ziemi. 


— Pójdziem na pole — rozkazał Nosek 
— Niech pan prowadzj. — odpow edziat 


l ogrodnik, opuszczając głowę. 


Detektyw Nosek poszedł pierwszy. Szli 
prosto na łan zielonego jęczmienia. Już by 
1 blisko owej wybujatej kępki zieloności, 
gdy nagle detektyw Nosek obejrzawszy się 
po za siabie, zmartwiał z przerażenia — 
właśnie w tej samej sekundzie? ogrodnik 
podn'ósł do góry ciężką żelazną łopatę. O 
moment później, detektyw leżałby martwy 
na ziemi. 

Detektyw w jednej sekundzie wydobył z 
l'eszeni rawolwer i krzyknął: 

— Ręce do góry! 

Ogrodnik rzucjł na ziemię łopatę i padł 
na kolana przed detektywem: . 

— Panie detektywie, proszę niech pan 
tam ne chodzi — wszystko panu powiem. 
tylko, na miłość Boską miech pan go zo- 
stawi tam, gdzie leży! 

snoivzat na mordercę, Ogrod- 
nik dalej klęczał przad nim na zemi i wy 
c agając do njego rece, mówił  gorączko- 
wo: 

— Widzi pan, to był nasz pan, ladny, 
wygadany, z wąsikiem. Wszystkim babom 
zawracał głowy. Zmówił się į 7 moją. Co 
mułem robić? Śledziłem ich! 

Ledwie zasnąłem, moja wychodziła ©j- 
chutko z lóżka i szła szybko do pańskiego 


ogrodu. Tam gwizdnęla raz i drugi pod 0-. 


knem pana. a pam zaraz wrchodz oknem 


wpiżywać zwartość 4 wzajemne- zaufanie - ebywaa 
robotni. | teli państwa stwarzając podłoże do 


nieufności i niezadowolenia, .« Xie, 

Dlatego też zarządzam: 1) wszyscy 
pp. wojewodowie, prezydenci miast i 
starostowie oraz podległy im perso. 
nel poświęcą aż do odwołania przy- 
najmniej jedną godzinę czasu dzien- 
nie na osobistą kontrolę cen artvku- 
łów powszedniego użytku i akcję wal 
ki z drożyzna w terenie, 

2) Wszystkie władze %dmtnfstracy]- 
ne ogólne i podległe im organa wzmo 
cnią prowadzoną już akcję wałki z dro 
Żyzną, opierając się na obowiązują: 
cych przepisach, e ZĘ: 

3) Nazwiska winnych spekulacji 
mają być ogłaszane w dziennikach 
dla napiętnowania ich jeko szkodni- 
ków snołecznych. | 

4) Wszelkiego rodzaju ulgi i pobłaż 
liwość natury administracvinef, sani 
tarnej itp. winny bwé wstrzymane w 
stosunku do wszystkich urzedsię- 
biorstw i nieruchomości,  Kadących ' 
własnościa lub w posiadaniu osób win 
nych spekulacji — aż do zanakwięcia. 
tvch przedsiebiorstw włącznie, 

5) W ciągu tygodnia tj. do 26 paź 
dziernika rb. — a w razię potrzekiy 1 
wcześniej przedstawią mi pp. wojews 
dowie umotywowane wnioski na wy 
słanie szczególnie winnych do Berezy. 

Ostrzegam władze administracyjne, 
że ujemne wyniki w walce ze spoks- 
lacją i drożyzną uważał będę za dy- 


skwalifikaoję z natychmiastowym, 
wyciagnięciem  służkoewych kongs- 
kwencji. W 


do ogrodu į szli razem de akiny. Miłe me 
gleni im nie zrobić, bo w bgzodzie były 
pańskie psy, bardzo  ułe. :3ałemi mè, że 
muje zagryzą. A żonę to zniły bardzo de- 
brze, bo ciągle przesjadywi.ła.w pałace. 

Ogrodnik wstał z klorek. Detektyw No- 
sek pomógł ma. Wdaś było. że chłop twa- 
oi przytomność. 

— Jak to się stało? — zapytał detektyw. 

Powiedziałem do s%ojej że jadę do mia 
steczka na jarmark, a nie poechałam. Za- 
czatowałem sję w ogrodzie a szpadlem, —- 
Jakby mnie zauważyli — myślę sobie, to 
powiem, że pracuję. Czekam tady w krza- 
kach pod oknem. Nadeszła ona — gwird- 
la. Pan wyskoczył oknem. Zaczęli się 
ściskać. Ona powiedziała: Nie trzeba dziś 
spuszczać psów. Mój jest w missżiczku — 
Dobrze! — odpowiedział. 

I wtedy wyskoczyłem i zabiłem pana, i 
pochowałem go w  jęczmiemiu. Nikt nie 
mógł go tam znaleźć. Nawet psy — bo za 
k'Tkau dni pole zagrałem. A potem kiedy 
ten jęczmień urósł, to nawet nie zauważy- 
lem, bo nie chodziłem tam nigdy. Zdawa- 
ło mj się że om, tam straszą, 

— Jakto on}? — zapytał przerażony de- 
tektyw. 

— No — oni oboje — przecież jej też się 
dostalo przy tym! 

— Więc i ona tam leży? 
nie pytal? 

— (o miał kto pytać? — Fowiedzłałem 
wa wsi. że pokłócliiśmy się, | że pojechał. 
do matki. Nie żadna wielka pani była, że 
by miał kto jej szukać przez policję, — 
zaśmiał się morderca, 

Detektyw w jednym momencie założył 0: 
grea kowi na ręce kajdan* 


I nikt o nią 


«Tak 


JGiesczoko whi- — 


3 
YTRESZOZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1860. Na tron serbski 

` sstąpił młody Aloksander Obrenewicz, któ- 
ry usidiony wdziękami pięknoj nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron włrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljan Subowicz zostając | te BEN 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
wo uczucia na piękne dziewczę rezbéjni- 
ezo, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postane- 
wila niedopuścić do nocy poślubnej mit- 
tej pary z pomocą brata Nikodema, xtóry 
braziwszy Juljana zmusił go do pejedyn- 
ku. duljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesia- 
ia mu uprowadzona. 
Tymozasom Draga wszedłczy w spisek z 
doktorem przykocznym Aleksandra, wma- 
wiz małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wykawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
wieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zkrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich sd 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
hić młodzieńca, rozkochała ge w sobie na- 
miętnie. Ohiecując mu koronę u swege boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem- 
się za wszelką cenę. Tymrza.»m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnómu Serbowi listy kompromitujące de- 
erczętnie Bragę. Została jednak posądzeńa 
e kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza połicji. W międzyczasie Draga umie 
bciła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juiiana w 
aulej scenia z Draga, o której sądził w na- 
twności, tź tylko jego Kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
rzez sługę Ferryego, w momencie, gdy 
choiał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon ; zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema, 
W tym celu poleciła podpisać odpowiedn 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wioz odmówił swego podpisu, wtrącony zo- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonią į synem Julijanom, byłym kochan- 
kiem nierządnicy ma tronie. Cudownym zbie 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura- 
tować, 


— O, wraca Sonte — zawołał Julian 
— słyszę jej kroki, No, Siostro, co 
fadwiga powiedziała na moje róże, 
czy pierwszem jej słowem poz obu- 
dzeniu było moje imię? Na m'ieść Bo 
za. jak ty wyglądesz? 
Sonia oparła się o drzwi, 
bladość okryła jej lica, 


Śmiertelna 
nie mogła 


przemówić. 
Diięcko moje 7 zawołał preg- 
leut, obejmując córkę — wzgląde:z 


jakbyś zobaczyła trupa? 
— Nie trupa, mój ojcze — odpowie 


| ko, może to głupio ż mojej strony, 
może to jeszcze nie 
lecz pomyślcie sobie: Jadwidze 
twych róż Julianie nie mogłam 
dać. 

Juljan spojrzał ne siostrę. Straszne 


pizeczucie ogarnęło go. Przyszło ma 
na myśl, że Sonia znalazła może jego 
żonę chorą, że cierpienia Jadwigi po- 
gorSzyły się, 

‘— Prędko mów, 


S 


moj? siostro — 72 


wolał — co S'ę stato? O, puście mnie 


do mej żony, puście. Niema się czego 


namyślać, Jadwiga oierpi, muszę... 
— Zaczekaj, Julian'e, wysłuchaj 
mnie. — zawołała Sonia. — O, mój Bo 


że lal , u : « = : 
Że, Jak ci mam. to powiedzieć, aby cię | spytaj się manie, gdy będziemy 


nie przestraszyć? Słuchaj więc. Wia 


śnie byłam w pokoju. Jadw'g.. 


ko weszłam do pokoju. aby ją nie! 
zbudzić. Gdy jednak spojrzałam na, 
łóżko, strętwiałam. lóżko byłe niena- 


'raszone. Jadwigi nie było i wygląda 


ło tak, jakby Jadwiga nie przepędzła 
nocy w Swym pokoju. 
© Julian krzyknął i wybiegł tik szyb 
ko, że nikt vie zdoluł za am poilążyć 

Wpadł do pokoju Jadwigi, szojrzał 
Łóżko rzeczywiście było iak świeżo 
zaścielone, jak wczoraj wieczorem. 

Jadwiga widocznie wcale 
kładła. W. pokoju panował wzorowy 
porządek, całkiem jak wczoraj wie 
czorem, stąd przypuszczen'e Soni bylo 
całkiem słuszne, że Jadwiga nocy nie 
przebyła w tym dvmu. 

— Jestem 
lian, padając koło łóżka na 
Tak, tylko to może 


sę nie 


stracony 77 zawołał Ju- 
koaua 
żonę mi porwano! 


hyć bardzo możliwem, gdyż w bany 
sposób, Jadwiga dobrowolnie nie by- 


łaby wyszła z domu. 

W samej rzeczy, sprawa więcej 
niż zagadkowa — zawołał prezydent — 
ale o porwaniu nie może być mowy. 
Gdyby ono tu miało miejsce, r'e che 
szłoby Się bez hałasu, a ja mum seu 
bardzo lekki, 

— Imtaiej wie rozumię mój ojc 
— rzekł Julian. © O, poradź mi, ojcze 
co mam począć, gdae szukać Jadwi- 
gi? Miesza mi się w głowie, nie moge 
zebrać myśli. 

W. tej samej chwelt pociągnigto z? 
dzwonek u bramy domu, 

— Kto przychodz*?.— zawołał ner- 
wowo Julian — nie chce nikogo wi- 
dzieć. Powiedz Ferry, by nie puSzuża 
no nikogo choćby nawet doktora 
Burckhardta. 

— Już słychać kroki na sehodacu 
— rzekła Sonia — lekkie, elastyczne 
kroki, o nieba, prawdopedobnie Ja- 
dwiga, 

— Ona, ona — wykrzyknął Julian 
— z radoścć'g, poznajac ja po chodzie 
— ona powraca i rożwiaże napa zewdz | 


= Szk, ž adaa ak, 


dowodzi niczego, |czy polśuzała się 


| 


| 
| 
] 
| 
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"NA TRONIE -. 


Dzwi Się otworzyły. „W, samej tze- 
w nich Jadwiga. 


Śmiertelna bladość pokrył jej 
jej| twarz, oczy wyglądały, jakby wiele 


łez wylały, dziwne zachowanie przebi 
jalo się z całej postaci. Jedne spoj 
rzeniem ogarnęła c%ły pokój 1 oSoby 
w nim zgromadzone, 


— Jadwigo, żono moja — zawołał 
Julian, podbiegując ku niej — ly je 
steś, powracasz do mnie? O, mów, 


gdze byłaś? Co się z tobą działo? 
Dlaczego nie przepędziłaś 
tym domu? 


iiocy w 


— Proszę cię Jullanie — ozw Ha Się” 
po cichu młoda kobieta 7 raz jeszcze 
sami. 


Teraz w obecności wzyikich nie mogę 


Cichut ‘oi odpowiedzieć. 


Julian stanął zdumiony, przymusł 
się tylko do uśmiechu. ' 

— Ależ Jadwigo — odrzekł — wies. 
że nie mem żadnych tajemuie Grama 
Milan i Fery są 

przyjac'ólini. Co 
możesz po- 
do czego 


ojcem i Siostrą, a 
myni najlepszymi 
masz mi do powiedzenia, 
wiedzieć wobec wszystkich, 
ta tajemnica? 


— Proszę cię, postaraj się, byśmy 


pozostali sami — powtórzyła znowu. 


— Opuśćmy ten pokój © wróćmy do 
kawy — rzekł prezydent. — Koniec 
końców nie musiało być nie straSzne- 
go, co spowodowało Jadwigę do wyj- 
ścią tej nocy. Nie sprzecówiaj się 
więc mój synu, i wierz jej. Wiara jest 
wynikiem Ma i musi być tam, 
gdzie miłość zachodzi. 

Z temt słowy wyszedł z pokoju a 
za nim wszyscy. Pozostał tylko Julian 
z Jadw'gh. 

— Życzenie twe teraz spełnione — 
rzekł młody major jesteśmy stmi. Po 
wiedz teraz Jadwigo, co ci leży na 
Sercu, powiedz, gdze byłaś i eo cię 
skłoniło do oddalenia się stąd? 

— Julianie, czy kcchasz muie? 


Słowa te wy szły z ust miodej kobie 
ty w takim tonie, że Julian miienawo- 
li wyciągnął ku wiej ręce i zuwałał: 


— Czy ole kocham? Miłość ma ule 
ny 2 


ima granic. Aby ct odpowiedzieć na 


twe pytanie, mogę tylko zacytować 
ową pieśń: 
„Czy ja cię kocham? Pytaj gwiazd, 
lm powierzyłem mą tajemnice.. * 
— Jeśli mnie węc kochasz, napra- 
Jadwiga — wte 
A jeżeli mi u- 


wde kochasz — rzekł 
dy musisz mi wierzyć 
wierzysz, nie będźes, się pylił gdz'e 
Blagam cię, nie py- 
Od teraz chcę 


byłam tej nocy, 
tal, pytaj o 

pozostać przy tobie, Juljanie, ani naj 
sekundę, na m'nutę nie oddale się ad | 
ciebie. Wiesz, że jesteś m! wsSzyst- 
kiem na ziemi, częścią mego życia WY 


laga 
ie! 


nc 


ype 


krśl więc noc tę z naszego Życia, jak 


by nigdy jej nie było. 

- Jadwiea chciała się 

mężż, ale on cofnął się. 
— Zaraz — odezwał się głucho 


przytulić do 


Ty widocznie. uważasz mnie za lepsze 
go niż jestem w istoc'e, może za głu- 
pszego. Jadwigo, czy jesteś poślubia 
ną mi żoną, czy nie? 

— Tak, Juliau'e, jestem ci zaśluhio 
ną żoną, żoną kochającą cię całą Isla 
tą Swego istnienia. 

— A czy wiesz, że żona jest odpo 
wiedzialną przed swoim mężem za ka. 
żdą noc, za każdą godanę nocną, zdą 
la od niego pRiepędzoną? 

-— Wiem, a mimo to uczynifem lak 
Ale miej litość nademną, Julnie i 
Widzisz, ci 


gdzie przepędziłam 


nie męcz mnie. gdybym 
mogła pow'edzić, 
noc, udzynłabym to. Lecz nie nogę. 
Wiąże mnie przysięga, a wiesz, że 


przysięga jest święta i nie moze być 
złamaną, 

— Nie 
sci — odpowiedzał Julian z uporem 
mężczyzny, dla którego / miiość jest 


s:ystkiem ~ żądam od ciebie Jadwi 


nie jest święiszem od miło" 


so, powiedz mi, gdzie byłaś tej nocy? 

Nie jestem zazdrosny, o nie, wcale. 
Byłoby głupstwem z inej, strony, po- 
sądzać cię o niewieiność. Nie ule je 
ne mogęnim być po 


jaką ok'laś 


stem zazdrosny, 
tych dowodach miłości, 
mi wczoraj, gdy jak anioł wybawiciel, 
pi:ywróciłiś mi wolność. jednak. 

Zrobił długą pauzę. Zarez jednakże 
zawołał: 

— Gdzie byaś tej nocy? Chcę wie- 
dzieć. Żądam tego prawem małżonka, 
któremu żona m4 zdawać rachunek z 
każdego kroku swego. iiężowi wie po- 
winna brakować z życiu żony jedna 
godzina, jedna minuta, w przeciw- 


nym adzie małżeństwo jest nieszczę 
śliwe. 

— A jednak, proszę cię,  Ułagam, 
Jul'anie, nie pytäj mnie — zawołała 


Jadwiga zmęczonym głosem — ue 
byłam w domu. Nie spałam tam w 
tóżku. Wszystko to prawda, Nie usi- 
luje cię oszukać. Ale żądem od ciebie 
byś mi ufał, Co to jest za miłość bez 
zaufania wzujemnege? ito chce wie” 


cznie, a nie przelotnie kochać, must 


mieć zawsze zaufanie. 

Twarz młodego człowieka zurumie 
niła Się. 

— Nie umiem ufać na ślepo 7 za 
wołał — żądam odpowiedzi, Nie näd- 
cierpliwości! Z 


używaj dłużej mej 
kim byłaś? Dlaczego jesteś tak blu- 
da? 


DALSZY GIĄG JUTRO 


Po zamknięciu seżonu lekkoatletycznego 


Zawodniczkom Strzeleckiego K. S. Sosnowiec 


-. brak trenera i... chęci do pracy 


Przed miedawnym czasem 
sda naszych łamach tabelę klubów iekkoatle 
tycznych Śląskiego OZLA. za ubiegły sezon 
W tabeli tej jedno z czołowych miejsc zaj. 
muje Strzelecki KS. Sosnowiec, jako pjer- 


wszy z klubów zagłębiowskich. Fak  dobrą| w swoich konkurencjach biegowych w cią: 


mo, do wymików dochodzi się 
przez systemażyczny trening, 


SABOWSKA 


zamieściliśmy | zawodniczką? Tak stawiać sprawy nie woilw którymkolwiek z nich poważniejszy wy- 
z czasow, | nik, musi poświęcić się wybranym 
jktem bardzo gruntownie, choćby to posją 


pun- 
gato za sobą zaniechanie innych 
Zagranicą dawno nastąpiła 


Paliszewskie, Lewandowska i Lanżanka pe 
winny poświęcić się specjalizacji, i wtedy 
dopiero mogą uzyskać bardzo poważne wy 
niki. Pozostawienie zaś przez trenera i kie 
rownietwo tej sprawy odłogiem może doe 
czekać się 7 


SKUTKÓW JAK NAJGORSZYCH. 


Zrozumiałą jest rzeczą, że asy kobiecej 
lekkoatleiyki nie mając w Zagłębiu kon 
kurencji nie odczuwają bezpośredniej po. 


ı trzeby podcjągnięcia swych wyników, gdyż 
| wiedzą że w każdej chwiii 


poradzą sobis 


katę zawdzięcza Strzelecki — jak już pod|&u całego sezonu była w dość równej for DALEKO POSUNIĘTA SPECJALIZACJA z obcymi zawodnikami, 


kreślaliśmy — przedewszystkiem swym pa- 


mie, Młoda ta zawodniczka 


wymagająca | czego świadkami byliśmy obserwując olim- 


niom z siostrami Paliszewskimi, Lanżanką| Narazie duże opieki przy racjonalnym tre pjądę kerlińską. Zawodnik winien wybierać 


Lewandowska į Sadowską na czele, 
jest to do pewnego stopnia dziwne, gdyż 


KS. w bieżącym sezonie niezrobiła żadnego 
postępu, a ryzykujemy pisząc że utrzymuja 
się na poziomie ubiegłego sezonu. Dlaczego 
piszemy „ryzykujemy“? — diatego że część 
zawodniczek nje mogła powtórzyć wyników 
uzyskanych w ubiegłym sezonie. 

Weżmy dla przykładu czołowa zawodnicz- 
kę sekcji: T 


PALISZEWSKĄ IRENĘ. 


Zawodniczce taj w ubiegłym sezonie nie 


ningu może dojść do poważnych wyników. tę konkurencję dla siebie 


która mu z 


Pozostałe zawodniczki to narykek, o któ tych, czy owych względów Pea E 
biorac ogólnie — sekcja, pań Strzeleckjego| rym będzie ‘można coś powiedzieć w przy | wjada, 


szym sezonie. | 
Jak z omówienia wynika w bieżącym se 
zonie Paliszewska i przechodziła 


WYRAŻNY KRYZYS FORMY 


Paliszewska 1 winna specjalizować się w 
skoku wzwyż, gdyż w ostatnich latach kon 
kurancja ta jest dość u nas zaniedhana. 
A jest nie mniej ważną i nie mniejszy 


do czego w znacznej mierze przyczyniło się| *Pływ ma na wychowanie zawodniczki jak 


przewlekłe przeziębienie, w konsekwencji 


naprzykład rzuty czy biegi. Rzecz oałkism 


czego słaba kondycja fizyczna i nerwow-| rozumiała, iż w wypadku specjalizacji po 
wa nie pozwala jej na startowanie w kji|Z'0m musi się podnieść. 


iku konkurencjach w ciągu jednego dnia. 
Konkurencje, w których 


Okok tej zawodniczki mamy prawie wszy 


Paliszewska | stkie inne, które przy odpowiednim trenin 


sprawiało żadnej trudności przejście wzwyż| zwykle startuje wymagają dość różnorodne | gu mogą stać się poważnemi zawodniczka 
L m. 46 cm. co klasyfikowało ją na drugie | go przygotowania, tak że jeśli chce uzyskać | mi. Odnosjmy wrażenie, że właśnie siostry 


miejsce w Polsce, a dziś jej maximum znaj 
duje się ok. 1 m. 40, i to nie zawsze, co 
stawia ię zawodniczkę na trzecim miejscu 
wraz z Wenclówną  Orzełówną, Duninówną 
i Romanowską. 

W skoku wdal z rozbiegiem Paliszewska 
| wogóle nie może być  sklasyfikowaną w 
pierwszej dziesiątce gdyż 10-ty wynik jest 
4 m. 85 cm, za to w skoku wdal z miej- 
sca jest na trzecim miejscu z wynikiem 


sówną 2,44 cm. 

Wyrażną poprawę widać było w pięciobo- 
ju w pchnięciu kulą 9,03 cm. natomiast 
zastraszający spadek formy w rzucie oszcze 
pem. 


PALISZEWSKA MIGHALINA, 


Trochę inaczej wyglada, gdy te najlep- 
sze zawodniczki startują po za Zagłębiem 
Rozumiemy bardzo dużą ambicję zawodni: 
czek, ale ostatecznie przyjść one muczą de 
wniosku, że nie sztuka wygrywać w $o. 
śnowcu, gdzie nikt nie zagraża. Wielkim 
natomiast jest wstydem, branie  „cięgów* 
od zawodniczek z poza Zagłębia i to nie 
zawsze lepszych fizycznie i technioznze, 

Jeśli zawodniczki Strzeleckiego KS. wya 
każą nadal zrozumieńje 


IDEI PRAWDZIWEGO SPORTU, 


to spokojni możemy być © loe kobiecej 
lekkoatletyki na terenie Zagłębia. JeiH 
będzie inaczej to kto wie ozy warto pe 
święcać na to czas. i 
SŁAWSKI. 


Najlepsze wyniki naszych lekkoailefek 


w ubiegłym sezonie 


, s 
na 2,33,6, Wodniaką 2,37,  Kwasibowska 


Sezon lekkoatletyczny mamy już poza S0|nik 8,2. 


bą. 


niki osiągnięte 


Możemy więc porównać najlepsze wy 
w bieżącym roku 
rencjach. 
BIEGI 


60 m. — Walasiewiczówna 73, Książkie 


f A 4 ą przez | nowska 
2 m. 36 cm. za Źmudzińską 2,47 i Waj-| nasze lekkaatletki w poszczególnych konku-| na, Staruszkiewiczówna, 


108 m. — Walasiewiczówna 11,6  Chrza- 
12,8, Batiukówna 12,9, Świątków- 
Kwaśnjewską po 
13,1. 10-ty wynik 13,4. 

2006 m. — Walasiewiczówna 24,2, Staru- 


i szlkjiewiczówna 28, Paluszkówna 28,3, Horn- 


stejnówna 28,4,  Gotljebówna 28,8, 10-ty 


w.czówna TT, Butiukówna 7,5, Chrzanow | wynik 29,1 


ski į $taruszkiewiczówna po 8, 10-ty wy- 


800 m. — Nowacka 2:24,4, Hornsteinów- 


jest jedyną zawodniczką Strzeleckiego KS. | wpiznyzz w  ZHE TWAOZZW A  AAGE AK ZRACAAOOKCZAACA 


która zdołała utrzymać w bieżącym sezonia 


formę zeszłoroczną, a pod koniec sezonu z Bramkarz „Brygady -węgierskim zawodowcem 


każdym treningu zbliżała sięw pchnięciu |j 
kulą do granicy 10 metrów, który to wynik | 


mógłby być ewentualnie uwzględniony w 
pierwszej dziesiątce Polski. 

Za to w oszczepie nie posunęła się wca 
le naprzód, a przecjeż tak ładnie zapowia 
dała się ta konkurencja — szkoda gdyż 
trener ma tu wdzięczne polo do działania 

Trzeba tylko zacząć pracować i to już 
w ozasje zaprawy zimowej, a na rezultaty 
nie długo będzie trzaha czekać 


LANŻANKA 


zdawało się jest zawodniczką o wielkich 
możliwościach w pchnięciu kulą ji rzucie 
oszczepem. Dziś musimy powiedzieć, otwar" 
cje że w ubiegłym sezonie nic nad sobą 
nie zrobiła. Będąc kiedyś pierwszą zawoć- 
niczką sekcji w pchnięciu kulą obecnie mu 
si zadowolić się dopiero trzecim mjiejszem 
Podobnie jost z oszczepem: ani jednego 
metra dalej, i przy tym rzuty bardzo nie 
regularne, 

"To dowodzi, że trzeba jeszcze dużo i pil 
nie pracować aby wrecz=a 4a iakich ta- 
kich Hojść wyujków. 

LEWANDOWSKA 

w oheonym sozonie byia niewidzialną na 
reningach. Szkoda. Zawodniczka ta w dys 
ku nie byla wprawdzie najlepszą w sek- 
cji, lecz w tej konkurencji równie dobrze 
się zapowiadaża jak inne. Czy żeby „trena 
wać to koniecznie trzeha być najlepszą 


Weceornjszy I.K.C. przyniósł sensa 
cyjną wiadomość, jakoby w częSto- 
chowskiej „Brygadzie“ miał grać je- 
den z graczy niezgłoSzonych do 
BZEŃW * 

W Wilnie bawił przypadkowo tre- 
ner drużyn węgierskich Singer. Ofa- 
rował się on prowadzić treningi dru 
fżyny WKS Śmigły, na meczu z Biy- 


Tgadą. rozpoznał on w drużynie często 


chowskiej jednego z dobrze znanych 
sobie graczy jednej z drużyn zawodca 


Jak juź podawaliśmy reprezenta- 
cyjna drużyna Węg'er „Szekesiovaros 
Elektromos Movei Tesfedzo Egyesu 
jlete'* rozegra w sobotę dnia 2i bm. 


| międzynarodowe zawody w koszyków- | 


ske z teamem Cracovi i YMĆI, Zespół 
| węgierski przyjeżdża do Poiski w "- 
dentycznym składzie w jakim wystę 
pował na olimpiadzie w Berl'nie. Goś- 
cie po rozegraniu zawodów w Krako- 
wie udają się do Poznania, gdzie ro- 
zegrają spotkanie z mistrzem Polski 
I RPW, (Poznań 


Czyżby nowa sensacja piłkarska? 


wych. Graczem tym ma być jakoby 


bramkarz Brygady Krzyk. 

Na rage brak jest Potwierdzenia 
tej wersji. W. Wilnie wiadomość o 
możliwości zdobycia - dwóch dalszych 
punktów na Brygadiie obudzła o- 
gromne zaciekawienie. Zapewne nej- 
bliższe dni wyjaśnią całą sprawę, któ 
ra wydaje się nam wręcz n'epiaw- 
dopodobną. Podejrzany trener węgler 
ski jest, zdaje się wielkim filutem. 


a, Ma mowy w w ASEE WN" ONW "o umuunena 
Węgierscy koszykarze 
rozegrają spotkania w Krakowiei na Slasku 


Men ostatni klub zaproponował m? 
strzowi Polski Azotom «4 Chorzowa 
zorganizowanie spotkania  szezypżór- 
niaka z reprezentżcją Budapesztu w 
dniu 25 bm. Chońzów przyjął ofertę 
i zainteresował skolei katowicką Po- 
goń sprawą przyjazdu Węgrów na 
Śląsk. Skutkiem tego Pogoń przepro- 
wadza obecnie pertraktacje rozegra- 
nia meczu a Budapesztem, w przede” 
dniu meczu Azoty — Budapeszt tj. 
24 bm 


2,88.4, Smętkówna 2:41,5. 10-ty wynik 2:49. 


86 m. płotki — TFrejwaldówna 131, W: 
śniewska 18,2, Orzełówna 13,3, Homanówne 
13.4, Felska 18.7. 10-ty wynik 15,9. 

4x100 m. — Sokół Grudziądz 588, Wał 
szawianką 55, Makabi (Kraków) 55.2, Ma 
kabi (Białystok) 55.4, Tomaszowska FSJ, 
55.5. 10-ty wynik 59,6. 

á X 06 m. — Sokół (Grudziądz) 1:57,5 
Makabi (Kraków) 1:59,3, Legia 2:00,2, Ma- 
kabi (Białystok) 2:02,6. Warszawianka 2:04 
10-ty wynik 2:08. 

Skoki: 

Skok w dal z miejsca — Żmudzińska 
247, Wajsówna 244, Paliszewska 236, Pa- 
luszkówna 280, Batiukówna 226. 10-ty wy: 
nik 220. 

Skok w dal — _ Walasiewiczówna 571, 
(Wenclówna 526, Paluszkówna 500, Duni- 
nówną, Kwaśniewska 499. 10-ty wymk 483 

Skok w zwyż — Wajsówna 1615, Wiś; 
niewska 145 Orzełówna, Biskupówna 142. 
Wenclówna, Duninówna, Romanowska 140 
10-ty wynik 188. 

RZUTY: 

Pchnięcje kulą — Cejzikowai 12,14, Wa; 
sówna 21,1%, Walasiewiczówna 11,32, Kwa 
śniewska 11,08, Sadowska 11.07. 10-ty wy 
nik 10,13 

Rzut dyskiem — Wajsówna 46.22, Cejzi 
kowa 39.85, Konopacka-Mańuszewska 86.95 
Kryżanka 36.28, Gackowska 35,97. 40-ty wi 
nik 30,62. 

Rzut oszczepem — Kwaśnjewska 44.03 
Walasiewiczówna 36,60, Sarnowska 35 50, 
Smętkównwa 35.41, Cejztkowa 34,08, 10-ty 
wynik 30.50. 

Pięciobój — Kwaśniewska 257, Batiuków 
na 195, Wiśniewska 182, Skorupińska 173, 
Kamieniegka 152, 10-ty wynik 108. 

Omówieniem poszczególnych kankurencji 
zajmiemy sią niebawem. 


Gdybym znalazła swój ideal... 


Kochany Dziaduniu! 

Z prawdziwą radością oczekuję 
chwili, gdy po znojnej pracy usiądę 
gdzieś w kąciku z nëszą kochaną 
„Torpedą'* w ręku i czyłając ją od- 
poczy wam, 

Poza tym chciałam Ćlę prosić Dzia 
duniu o radę, 

Jestem b. nieszczęśliwa. 
grona licznych znajomych, tak tru- 
dno znaleźć mi prawdziwie przyj? 
tną duszę, bowiem wszyscy, raze 
wzięci znajomi, stanowią 'nny 9dręb 
ay i tak niepodobny do mego Świat. 
| Dzisiejsza młodzież męska, to ego- 
iści i materialiści, Kelezeńskie wspoł 
życia z nimi jest nie do pomyślenia. 
w. obcowaniu z kobicia  dopatrują 
się jedynie pewnych korzyści dla sie 
bie, traktując ja, jako chwilową za- 
bawkę, a nie jak równego sobie czio 
wieka, A "ME 

Być może, że kwesta tę rozpatruje 
na zbyt małej płaszczyźnie, ograni- 
czającej się jedynie do swoich znajo- 
mych i dlatego proszę Dziadunia 0 
oświadczenie się Twoje w tej sprawie 

Powiedz mi więc, Dziaduniu, Cze- 
mu dziś mężczyźni są tacy źli? Cze- 
„mu nie można im zaufać? 

Wiele dałabym, by w kłępowisku 
życia znaleźć „pokrewna duszę" czło- 
wieka, któryby mnie zozumiał. Może 
wówczas moja zachwiana wiara W 
mężczi:zn wzmocniłabv sie i nie od- 
czuwałabym tego. okrutnego osamot- 


DESEA EE TEDA ZOO 


DROBNE OGŁOSZENIA 


$pośród 


INTELIGENTNEGO  chopca do pomocy 
kancelaryjnej przyjme. Skromne wynagro: 
dzenie. Pod „30% do Administracji. 


POSZUKUJĘ panny z dobrymi polecem'a 
mj do 4-ro letniej dziewczynki. Zgłt. „Pra 


wa“ — Torpeda. 


A M Oi 
! POSAD POSZUKUJĄ | 


SAMODZIELNA korespondentka polsko- 
niemiecka ze znajomością buchalteri, oraz 
wszelkich czynności biurowych poszukuje 
posady. Warunki skromne. Zgłoszenia „Era 
cowiłość j rutyna“ — Administracja - Tor- 
peda 


i RÓŻNE pi 


PARCELA, dwufrontowa Łagiewniki — 
Czarna, 133 sążnie, do sprzedania. .W1ado- 


ARE 
wość Torpeda. 


MIESZKANIA 


DO WYNAJĘCIA dwa pokoje, komfort. I 
piętro z Pałkonem za 65 zł. Zgłoszenia Tor- 
peda, Kraków, Floxjańska 44 „Prądnieka”. 


Miesięczny abonament „Torpedy” 
z dostawą do domu zł. 1.50 


t 


san A 
Dexkiem | Nakładom „łłowoczegnoj Drukarni Wydawniczej" 3 


nienia. Znikłby wówczas pesymizm, 
a z nim gorycz wielka, 
„Sytwia B. 256, 

„Proszę Pani! — Z 
bija wielka goť¥cz, 
zasaaniona, 

Pizypuszczam, że jest Pani młoda 
panienką, 4 zatem człowiekiem, przed 
któryza Świat stol otworem. Dlatego 
też dziwi m'e ten skrsjnie pesymesty 
czny pogląd na życie, a vrsedewszyst 
kiem na mężczyzn. Ćzy jest to wyn! 
kiem, że wśród swoich znajomych n'e 
Spotkała Pant mMOŻCZYZNY, któryby 
jej odpowiadał? -Jeśi tas, to məm 
nadzieję, że zmieni Pani jeszcze swe 
zapalrywanie, 

Proszę zrozumieć, że wśród lioz- 
nych znajomych Pani nie koniecznie 
must znajdować sie „akurat uci „typ. 
Ludzie nieraz całemi Viami „szuka- 
ją się po Swiecie, nim wę znajda. 

Mam nadzieję, że i Pani napotka 
na diodze „druga bDolowę serca Swe 
go i znejdzie w nim odpowiadający 
Pani usposob'enin ideel. 

Dobry Dziaciunio. 


Ystu Pani prze- 
möejscam! nieu” 


Artystyczna fotografia 


i iak nie-Sły 


Na ul. 3-go Maji stt z aparatem 
w ręku samotny Apolinary Eros, fo- 
tograf i spoglądał z zawiścią na kon 
kurenta, który otączony . publiczno- 
ścią, uwijał Się nad obsłużeniem klien 
tów. p" 

— Łachu zadym ony ' — syczał Z 
oniewn pan Apolinary. — Ani jedne” 
go klejenta jeszcze nie zdążyłem od- 
walić, a ta łachudra ma iego, aż sie 
gryzie. i 

= Pytam s'e, jakiem sposobem ten 
fuszer ściąga publike? — A żebyś 
zdechł łachudro 7 wymyślał, mru- 
cząc pan Apolinary. 

— Przestałbyś pan takiemi ciemne 
mi słówkami wyrażać Się, o wiele prze 
chodzi niewiasta, to jezd bez ten 
przykład ja i mój synek. — Nie słu 
chaj Matcelku tego typa, bo on Le. 

— Sama pani jezdeś be! — Jak 
mam Się n'e nerwować, o wiele tam 
ten łachudra i patałzch w jednej oso 
bie, chleb powszedni mie odbiera? — 
Nie pierszy tu byłem i artystyczne 
zdjęcia publiki robilem? 


Redakcja i Administracja: 


Kraków, ul. Fiorjańska 44 of. I. p. Tel. 177-46 
Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


R. z Og. Odp. — Sosowiec, Sobieskiego w, 


AA sra 


n W> POGRZEB BOHATERÓW Z „PORQUOIS PAS“ 
Przed kilkoma dniami przybył do brzegów Fr 
katastrofy okrętu polarnego „Porquois pas“ kt 


Jedynie przez fanie, drobne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


ancji statek ze zwłokami ofiar tragicznej 
óry rozbił się niedaleko Islandii, 


przedmiot, 


"95-LETNI, gnielgentny kawaler ożeni 


Administracja czynna w godz. 
Redakcja 


n Z Z O W ZA 
Drobne ogłoszenia 5 gr. za slowo 
* Redaktor oduowiedziainy: Wit Krajewski 


— No dobrze, ale ox 
„SZN zdaleka. v 

— $yzkodzi nic, Ja go Í fak muszą 
rugać bo by mnie w przeciwległym 
razie nagła krew zalała. 

— Paszoł, frajerze kanciasty — 
przeklinał. pan Apolinary. Żeby ci ba 
Wem i uchami te zarobki wyszli. 

Ponieważ pani Eleonora Duś opo 
wiedziała konkureniowi o przeklina- 
niu go przez pana Apolinarego, przes 
to wynikła między fotografami bójka 
której epilog rozegrał się w sądzie, 

— a 

— Jakiem cudera. sprawiedliwy pa 
razrafie Kolegu Wincenty ma klejen- 
tów. o wiele każdez ne fotoprali wy 
glada, jakby akuratnie rodzone dzie- 
cko Pogrzebał? — tłumaczył sa pan 
Apolinary w Sądzie. 

-— Zwyczajnie. kochany sędzio — od 
part pan Wincontv. ~ Kiedy Klejeat 
mój ustawia s'ę przed ohjektywem, 
czeli szkiełkiem, to ja zau zar%z przed 
ślipia wtykam 2 złociSie. — Klejert 
patrzy, uśm'echa się do gotówki Ca- 
łom gembom i fotografia wychodzi, 
jak ta lala. 

Sad z? pobicie pana Apolinarega 
skazał p. Wincentego na % dw are- 
FA 


E A CZENIA 


„TORPEDA 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubry” 
ce pt. 

„TĘSKNIMY* 
oraz ogłoszenia poszukujących Pracy, 
liczac 


50 gr. za 10 słów 


IĘSKNIMY 


PIĘGDZIĘSIECIOLETNIA wdowa posiada 
jąca realność, gotówkę, pracownię, oczek'v 
je propozycji. Zgł. Torpeda „12 tysięcy". 


URZĘDNIK samorządowy, wysoki, przy: 
stojny lat 27, pozna odpowiednią panią, co 
lem spędzenia wieczorów jesiennych. Mat- 
żeństwo możliwe. Zgłoszenią możliwie z fo: 
tografią do Redakcji Torpedy pod „Urzęde 
nik'* 
2227/ M ueatzą 
KTÓRY z panów poważnych, dyskretnych 
pomoże matexjalnie młodej, miłej, lecz blee 
dnej. Cel poważny Torpeda pod „20“. 
isć MNE 

PANNĄ. przystojna, poważnie -yśląca, Wię 
ksza gotówka, pozna matrymonialnia pana 
na stanowisku. Zgł. Torpeda pod „Przeznw 
czemie I“, 4 


POZNAM panią, kióra pomoże do prowa 


dzenia owocarni, gotówka 150 zł. Cel mula; 


„Spółniczka”. 


sią 
zą pomoc materialną, Listy nisanonimowe- 
Torpeda, Kraków, Florj ńska pod „Zaraz“ 


9—13 i 15—19 
12—13 


